
Rok 9. Kalisz dnia 28 Lutego (12 Marca) 1878 r. M 21.. 

KALENDARZ 
Dzi~ Św. Grzegorz,a P. 
" 10 11 Nicc rO l'a. B. i 11odcsLy. 
" II " , Matyldy K,'. 

CENA OGŁOSZEŃ. 
Za pierwsze 6 wierszy kop. :!:l, 

t.ł\ lcaidy nl\.'l1ę p u y wi ersz lub j ego 
mil' jacc po k. :l . 

lAL S Ali 
Wspomnienia historYCZNe. 

I
D. 12 marca 1381 r. Wl.dy, law Ja­

g-ieIlo obdarzył 'Wilno prawem mag· 
deburskiem. 

D. 13 marca 1440 r . w Kwidzynie 
zawarty zostal związek między szla­
chlą. i miastami pn.cciwko )cTzyi nkom. 

D. J 3 ma.rcn. umarł w Berlinie ksiądz 
, bi!kup Ignacy Krasicki w wieku lat 

67. 

GAZETA ::bLCIASTA KALISZA I J"EG-O OKOLIO. 
'''tol'ek lInia I~ lUal'ca 1818 roiul. 

Kaliezf\nin wychodzi dwa fazy w tyrł7.i.eii ~ t. j . ,!"C Wto l' ki i . P i ;~ t~i w pO! llrini e.- fJena ' l.a.IIs.zt\lllna.: Kwm'tu.lnie : rs , ~ kop. ~~ , 7.8. prze9ylk~ po cztą kop. lj,Oj , miesi~c?tli~ 
kop. 40 za odnouenie po kop. :. 1l11 0!lHtC7. 1l1C; numer pOjedynczy kop. 6. - PrellUlueratę pr~yJlu~ą ł w Kaliszu: glowny kantor u wydawcy W. Hmdemltha., l 
n\i6j B co~e księgu.l'tl h'! j w Wal'9'lilwie p. Stauis.b w Williurski na No wym Swicd e _'Ii 62 i w T urku p. Wllhelm Roseoberg. - Artykuly nadsyla ne zwra~anc m.i nie bqdl!' 

= W przeszłą, niedzielo, jako w roc7.nic~ uro­
dzin J, O. W. W. Ks. Alel(sand"a Alek ,androwicza 
Nastepcy Tronu, w kościołach wszystkich wyzn"u 
odbyło .ie na bo ~eustwo . 
Wieczor~m miasto było uillumino"ane. 

IlOzpOl'zqdzenia Rządowe. 

= Starszy , pomocnik nadzorcy okr~gowego 
kaliskiego zarzą,du akcyzy, Ż.czkołaski i k"ssier 
okr~gowy w Koninie, Orzel, otrzymali ordery Św. 
Stanisława S,ej klassy. 

------O'<=KO~~~------

Zmiany w s łużbie. 

Nacleltlicy s traży ziemskiej powiatów: stu,lec­
kiego, IJUl'UC l Uik Smolak, kulal<iego szta. bs- kajt: ta ll 
Lipski i kouińskiego sztaus·kopitan PaUadiWJ , 
pneuiesieni: pierwszy do powiatu konińskiego, 
drugi do słupcckiego, i trzeci do lwbkiego, 

Inżellierz)'-budowuiczy: powiatu kutnowskiego, 
Leithammer i ł~czyekil!go, Rawa/ski, [Jrzeniesieni oa 
własne ~ądanie jeden na miejsce drugiego. 

\Viadomosci miejscowe i okolicZllc. 

= Jeden z niewanych jeszcze u nas utwo­
rów, pozostałych jako cenna spuścizna, po nieod-
2ałowanym ksi~ciu naszych komedjopisarzy, Fre­
drze, d.i~l(i p. Trapszemu, w ubiegły wtorek uka­
zał s'i~ na seruie. "Wielki człowiek do małych 
interesów," jak było tlo IJrzewidzeuia, zapełnił 
teatr po brzegi. Imi~ autora było tu główną 
przyn~t~, cbocia~ ciekawość zobaczenia nowoza. 
anga~owanego !lrtpty p. Puchniewskiego, mają­
cego od~~orzyc Je~nl} z główniej.zych postaci 
w. komedJ', takte nIepoślednią grała rolę. Dwa 
!Herwsze akty nie zachwyciły Rłuchaczy; akcja 

POD PLEWNA. 
, ~ 

Z .powladanla naocznll50 iwlad .. a 

spisał 

}-UDW/I:: j'tIEM.OJOWSICI, 

(Doko;'czenie). 

Ozują,C, it przebywanie dalsze w tych miejscach 
zagrll2a mi śmiorcią z wycieńczenia. zebrałem 
całą swoją energję, a wyp,'ę2ywszy skostniałe od 
b~odzemu. w chłodnej wodzie nogi, postąpiłem o 
k,lkanaścle kroków naprzód .. , 

W tym punkcie brzegi łożyska wód, które mi 
dały scbronienie, nie bJ'ły tak strome i wysokie. 
starałem si~ więc wszelkiemi sposobami, wydobyć 
na powierzchni~ lądu . 

<!dym ujął praw~ rękll k"zak jnłowcu, prs!(Ollc 
WbYJŚĆ .z brodu, ucz ulem, 2e mnie ktoś nagle u­
e wyc,ł za kołnie rz. 

O?ejrzałem si~: był to olbrzymiego wzrostu 
b~szl-buzuk, któ,·y zapewne przybył na pobojo­
~Isko, celem ostatecznego zrabowania le~q,cych 
am trupów. 

toczy się leniwo, urywane dyalogi, skąpo zopra­
WU l' aLtycl(ą solą, jeżeli nie nużą, to tylko dzitki 
wybornemu j ęzykowi, a co wi ęcej jeszcze, wystu· 
djowanej do nOjdrobll iej8zycb szczegółów grze 
artystów ; p różno starasz się pochwycić myśl prze­
wodni!!, dopa trzyć teudencJ!l. Lecz za to w al(­
cie trzecim i czwo,·tym akcja się ożywia, dyalogi 
plyną; dowcip i prawdziwie francuzka werwa tdra­
dzają dzieło mist"za, publiczuość się bawi i w~ród 
homerycznego śmiechu bij e artystom oklaski. 

Praca i staranność wdZystldch wy st~puj,\cych 
w komedji artystek i artystów, ze wszech miar 
zasługuje na uznanie. Zaprawdę, tral(tuj ,\c z to­
k~ ruiłości~ powierzone sobie role, oddali naj­
większą cześć pami~c i zgasłego mistrza. 

Na pierwszym jednak plonie stawiamy p. Tra­
pszę, grają,cogo rolę głów nego bohatera (Jcoinl­
kiewicza), ) Igdyż z pl'a\va mu i z urz~du ten l n­
szczyt uale~y", a po nim p. Puchniewsldego (OoI5ki) . 

Sąd ząc z tej jednej roli, pochwały, jaliie sły ­
szelIŚmy o p. P., 'wcale nie były przesadzonemi. 
Jestto artysta intelligcntny, miluj'1cy sztukę dla 
sztuki i uie gonil!cy tak , jak wicIu z jego kolegów, 
za effektami, mogącemi wprawdzie wywołać za­
dowolenie gawiedzi, lecz wprost przeciwne uczn­
ciu IV wykształconej publice. Z ciekawością o· 
czeknjemy dalszych wyst~pów pana P., a~eby o 
rodzaju jego talentu s\anowcze sformułować zdanie. 

Niemniej przyjemue sprawiła na nas wrRienie 
młoda i po raz pierws.y n lias wys tępująca ar­
tystka, panna Fiszkowska. Pomimo drobnych 
usterków w grze, pochodzących głównie z niewła­
ściwego cieniowania głosu, (co, być mote , było wy­
nikiem chwilowej tylko niedyspozycji), odtworzona 
pr?ez nią rola Matyldy, dała jej patent na ar· 
tyst'k~ . Od niei samej zależeć będzie, atebyśmy 
uo tego luźnie postawionego wyra~u, dopisali 
~ c~asem odpowiedni epitet. 

Pani Komorowska g właścilvym jrj wdzickiem 
przedstawiła miluchną, postać Anieli. Pan Szym­
borski był wybornym Ignacym, p: Swaryczewski 
doskonałym plenipotentem starego autoramentu, a 
pp. Kopczewski i Gliński, w niczem nie ustępo­
wali swoim kolegom. 

To, czego w tej chwili doznałem, żadne mi nie 
da się określić wyrazami. Nigdy jeszcze nadzieja 
prawdopodobnego ocaleuia tak srod~e zawiedzionll 
nie zos tała. 

Wybladły, drżący, nawp6ł omdlały z osłabie· 
nia i trwogi, wyciągnąłem do strasznego wroga 
błagalne dłonic, wołając w rodowitym jego ję­
zyku: 

- Bierz, co mam: zegarek, pierścienie, ale 
daruj mi 2yciel 

- To wszystko i tak już do mu'e należy -
odrzekł - w dodatku chcę mieć twoj~ głow~. ' 

Wypowiedziawszy powyMge wyrazy touem spo­
kojnym, naturalnym, bez najmuiejszego uczucia 
gniewu lnb zawziętości, poczitl ostrozuie odpinać 
guziki mojego dolmana. 

Nie posia dałem przy sobie ~adnej broai, czu­
łcm, ze k . ~de gwałto\Yniejsze poruszenie przy­
spieszy mój zgon. Doprowadzouy " i~c do roz­
paczy, objąłem go wpół ramionami, staraj~c si~ 
rozbud z ić IV tym twardem i zakainie niałem sercu 
iskie rk ę lito ś ci i w spó łczucia. 

On tyzncza.em starał si ę oboatyć mojll szyję· 
- Łaski! - wołałem ze łzami prawie - mi­

łosie rdzia! ... ja pra gn~ żyć ... ja uie chcę umie rać ! 
Weź mię do niewoli, koledzy wykupią, dadzą du­
żO pieniędzy ... 

- Próżne gadanie: zadługo mi cze kać, wolę 
brać to, co jest... fi te,'sz, mój dobry człowieku I 
trzymaj przez chwilę nieruchomie g/owll, abym jll 

Sprawozdanie nasze knuczymy ~yczeniem, a1eby 
p. Trapszo wystawił jaknajwięcej podObnie st8" 
rannie odegranych sztuk, a pewnym być mo~e 
t l' wałego powodzenia. 

Naostatek, IV imieniu ogółu, jedną jeszcze do 
dyrektora zanosimy prośb~, mianowicie, ateby 
punktualniej, ni~ dotą,d, trzymał 8i~ ozuaczonej 
na afiszach gOd,iny rozpoczęcia widowiska. 

= W tych dniach przybyło do Kalisza dwóc'b 
persów, dla pokazywania dwóch małp gawiedzi uli­
cznej. Z tego czynimy wniosek, te dwie małpy 
mogą utrzymać dwóch persów. Jut to Kalisz ma 
szcl~ście do widowisk temu podobnych; dla wy­
kpigroszó\v-istua ziemia obiecana. 

= Dziś w teat"ze po raz drugi operetta komi­
czna Suppego p. t. "Lekka kawalerja", która 
w zeszłą sobotę z powodzeniem po raz pierwszy 
przedstawioną została . W czwartek ' odęgran~ 
bedzie nieznana jeszcze u' nas komedja Gra­
bowskiego l'. t. "Sprzymierz eńcy," która w Ozę­
stochowie ' i Piotrkowie ~ywy budziła interes. 
\\' k"ótce zaś ukate się na sceuie komedja br. Bo­
brOWSkiego p. t . "Nad przepaścią" i operetta komi­
czna Offenbacha p. t. "Piękna Helena." , 

= W dniu dzisiejszym przypada jarmark 
w Babisku, w dniu jutrzejszym w Koźminku i 
Władysławowie. 

= We wsi Krempa, powiecie turekskim, po­
jawiła sie ospa na owcach. 

,.= Zarząd poznańSkiego Towa rzystwa Przy ja­
cloł Nauk, ogłasza konkurs na pracę historyczną: 

,Pogląd na dzieje Słowian zacJ,odnio.p6Jnocnych, 
" .. ędzy, Elbą a granicami dawnej Polski, od e~as. 
wystąpzema ich ·na widownię dziejową, aż do utraty po­
lityez'lego bytu i .tłamion narodowych. 

, , Warunki konkursu: W rozwiązaniu tegq ,zada­
nia, pożądany jest szczególny wzgląd na: 

a) związek etnograficzny miętlzy pomip.ni onem' 

mógł odraz u r bez zrządzeni~ ci wielkiego bóru 
uciąć. 
Mówiąc te słowa rOEwiiluł chustkę i odgarną 

ostro~nie kołnierzyki. . 
Obejmowałom go ciągle obiema r~kami, on za 

widząc, że.m, bezbronny i osłabiony ' utratą krwi 
D1e sprzeclw,ał s,~ temu. W chwili, gdy mnie 
uj~ł lewą rękI! za włosy, a praw~ sięgnął Z8 pas 
p~ Jatagan, UCzułem coś twardego pod swoją 
dłonią· 

Była to krótka ołowiana maczuga, którl} mia 
przy sobie. ' . 

- Nie ruszaj się tak, zaraz skończ~.-powtó­
rzył, wycią,gając z pochwy telazo. 

Powy~sze slowa, etałyby się zapewoe ostatnim 
dźwi~kiem mowy ludzkiej, jaki w tem tyciu u 
słyszyć miałem, gdyby groz~ SKonania podobnI} 
śmiercią, nie natchnęła mnie dzik~ energją. Po­
"wałem zdrową r~k:pa maczug~, i w chwili, gdy 
olb~zym wzniósł do góry mordcrcte narzędzie 
uderzy lem go z całej sily poml~dzy brwi. 
Ogłu szony zachwiał si~-Vodwoiłem razy. 
Wtedy padł całym cietarem ciała na murawę 

w)'puszczaj~c z ' dłoni jatagan . 
Schwyciwszy takowy, zagł~biłem go kilkakro 

toie w pierś napastnika. 
Gdy przestał charczyć, powlokłem się w stro 

n~ obozu. 
, Jaka, to. był~ d~ogal Boże mój, największemu 

OleprzYJacIelOWI nIe ~yczt odbyć podobn~jl 



plemionami słowia6skic mi a ludności~ Polski Pia­
stowskiej; 

b) stan kultury tychie plemion w owej epoce, 
mianowicie z rzutem oka na religję, zwyczaje i 
obyczaje, ustrój polityczny i społeczny, na stan 
rolnictwa, przemysłu, handlu, budownictwa i 
sztuki ówczesnej w ogóle; 

c) zewnętrzny przebieg dziejowych wypadków, 
ze szczególoem u wydatoieniem wydarzeń, które 
spowodowały w różnych stronach Słowiańszczy.ny 
północno-zachodniej ostatecznlł zagładę rozmai­
tych plemion; 

d) wreszcie stosunek mi~dzy temi plemion8mi 
a Polską. 

Praca, wyczerpująca IV zapelności przedmiot 
ten, oru mająca odpowiednie zalety układu i 
style, n obejmująca przynajmniej 25 arkuszy 
druku w dużej ósemce, otrzyma 1500 marek na­
grody. 

Jeśliby mi~dzy nadesłanemi taka si~ nie zDaj­
dowala, wtedy rozprawa wzgl~dnie dobra, t. j. 
odpowiadająca przynajmniej głównym warunkom 
zadania, otrzyma 900 marek nagrody. 

Pozostałe 600 marek zostaną albo w całości 
przyznane dziełu najlepszemu po pOI)l'zedniem, al­
ho tet rozdzielą si~ mi§dzy rozprawy, przyuaj­
mniej częściowo przedmiot wyczerpujące. 
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5) w łeczJckim powIecle na reparację: a) 25 
w. 331 slłi. zgiersko·włocławskiej; b) 15 wiorst 
420 sąi. łęczycko-kutnowskiej; c) na budowę i 
reparację mostów. 

Licytacja zaczuie si§ od summy 9119 rs. 47 k. 
Na reparację w tymże powiecie 39 w. 99 sąż. 

lowicko-pyzdrskiej, licytacja zacznie się od sum­
my 7039 rs. 84 k. 

= W Kaliski~j Izbie Skarbowej odb~dzie si~ 
29 marca o 12 w południe sprzedaż przez licy­
tację in plus nast~puj~cJch majątków llOducho­
wnycll: 

1) Mokrsko w powiecie wieluńskim morgów 
111 prętów 225. Cena 3380 rs. 

2) Gronta w parafji Giwartów, pow. s/upec­
kiego, znane pod nazwą "Popowisko" zawierające 
morgów 79 pr§tów 105. Oeoa rs. 2678. 

3) Jezioro "Szkleniec" w parafji M~kolno, pow. 
kolski, przestr~eni morgów 4 jll·§tów 95. Ceąa 
rs. 225. 

4) Plac po-franciszkański w Kaliszu pod M 494 
a, b, obejmujący 20,829 łokci kw. Cena rs,600. 

5) Poduchowno grunta w 1I0brach Dzietrzniki, 
pow. wieluńskim, obejmujące morgów 55 prętów 
172. Cena rs. 3822. 
Konkurować mogą o nabycie wspomni onych 

własności wszyscy bez rÓf.nicy wylinań i pochodze­
nia, wi~c i mieszkańcy tntejszego kraju, 

Prace, nagrodą uwieńczone, pozostają wtamo­
ścil\ Autorów, którzy Jednakte b§dl} obowiązani 
oglosić je drukiem w przeciągu roku, po otrzy­
maniu nagrody. Gdyby tego nie spełnili, Zarząd, = W d. 13 lutego w kolonji Szyszyńskie . Ho­
jeśli uzoa stosownem, ogłosi je swym kosztem, lendry, powiecie konińskim, z niewiadomej przy­
na dochód Towarzystwa. Manuskrypt przetn mu- czyny wynikoął poial', który zoiszczył dwa domy, 
si pozostać w. rękach Zarządu. dwie stodnły i dwie obory, oależące do włościan 

Każdy r~kopism opatr~ony być winieo dewizą, Kolmu i Głowińskiego, ubezpieczone na rs. 2030, 
lub Innym jakim znakiem, a nazwisko autora, - W d. 14 t. In. we wsi Gawrony, pow. sIu pc e­
dołączone w zamkni§tej kopercie, z równem O-I kim, także z niewiadomej prz.'yczyn~ wynikoął 
znaczeniem. pożar, ktory zOlszczył 7 dOUlOIV .mleszkalnych, 

Ostateczny czas nadsyłania oznaczony na dzień , ubezpieczonycb na rs. 2240. 
l października 1879 r. i W d. tS t. m. we wsi Piaski, tegoż powiato, 
, I również z niewiadomej przyczyoy wyniknął po-
= Licytatje. W dniu 2l b. m. o godzinie J!2 : ial', który zniszczył dom włościański, ubezpie-

w południe w Rzą,dzie gubernjalnym kaliskim od-I czony na rs. 350. . 
bywać się h~dll licytacje na oddanie w entrc'pry- W d. 20 t. m. we WSI Straszków, pow. kolskim, 
zę reparacji i budo,wy dróg szossowych, miano- z niowiadomej przyczyny wynikną./ p028r, któl'Y 
wicie: i zniszczył oborę, nale2~c'l do włościanina Balec-

I) w kaliskim powiecie na reparacjg: a) 22· kiego, ubezpieczoną na rs. 170. 
wiorst 402 s~ż. kalisko-konińskiej szos8y; b) lO I 
wiorst 285 sąi. stawiszyńsko-grodziskiej; c) 13j ~ 
wiorst 285 sąt. kalisko·wieluńskiej i dJ na do-
starczanie narz~dzi dla służby drogowej. . t W nadchodzącą sobote, d. 16 marca. r .. b., 

Licytacja zacznie si~ od summy 8161 I'S. 15 k. pako w drugą roczDlc~ śmlerCl ś. p'. Kazimiery 
2) w turekskim powiecie na reperach; a) 34 , z Kuleszów lUll'o\1fsklej" odb~dzlC Sl~ w ko­

wiorst 283 sljt. 8Z0SSy lowicko-pyzdrskiej; bJ 32 śc\~le S-go Mlkołaja o gOdzlUlC 10 z rana msz,~ 
wiorst 229 Sljt. tureksko-siBradzkiej; c) 11 wiorst i śWIęta .żatc~bn8, . na któri! pozostały mąż z dZiećmi 
.444. slł~. zduńs.kowolsko-włocławski!'j i d) na re, I przYJaciół I znajomych zaprasza. 98 
paracj~ i przebudowanie mostów. - . . 

··Licytacja zacznie się od summy 7571 rs, 33 k. t W ~obotę,. d .. 16 marca r, b., Jako w pierw-
3) w s'rupeckim .powiecie na re parację 20 11"1 sz~ rOCZU1cę śmICrcI Ś. p. Ale~sandr8 Rnle-

64 Sili. łowicko-pyzdrskiej szossy. c, !Ozy, ~. Geumetry b. KO,mlssJI R"~dowej Przy-
Lic~tacja zacznie się od summy 1809 rS. 50 k. cbodow l Skarbu,. nast~pOle ZfiŚ Izby Iz~y Skal'. 
4) w konińskim Jlowiecie na reparacj§: l) 25 b~weJ RadolDskl~J" odbędZie S\~ w kośclCle S·go 

wiQrst 147 sąt. konińsko-kaliskiei i na odbudo- ~hkot~ja o godzlIlle 10 z raOa mSta św. żałobna, 
wp.nie na tejże 8zossie U,ostu M 5; b) 17 wiorst na ~torą pozostała wdowa dawnych kolegów I 
285 sąt. konińsko-włocławskiej i c) 13 wiorst znajomych zmarłego zaprasza. 99 
400 sąi. tureksko-pyzdrskiej. 

Licytacja zacznie się od summy 6820 rs. 80 k. 

Omdlewałem kilka razy, zawsze jednak zna- sobności, umkn~1i z pod batów srogich dozorców, 
lazłem dość siły, ateby pow!tać i iść dalej. i oddali się pod opieko naturalnych swoich oswo-

Gdy,m sie zjawił pomiOdzy towarzyszami, nie bodzicieli. 
poznano. mnie, podobny byłem raczej do grobo- Zaledwie ujrzeli cygankę, poznali ją, twierdZlIc, 
wego widma, aniteli do ezlowieka z ciała, krwi i it ta kobieta bardzo cz~sto bywała u turków i 
kości. obznajmiała nieprzyjaciela z ruchami naszych 
. Odesłany do oajblitszej stacji opatrunkowej a. wojsk. 

stamtlłd do polOWego lazaretu, Qdzyskałem po Uczyniony zarzut zdawał siO nieprawdopodob· 
kiJku tygodniach zupełne zdrowie. . nym, Wilda albowiem nader ważne oddała nam 

Powróciłem ,do obozu: stan rzecz! pozQstawał usługi; niejednokrotnie nawet mieliśmy sposobność 
prawie na tym samym stopniu, jak przedtem_ podziwiania nadzwyczajnej jej zr~czności w uni­

kaniu wszelkich niebezpieczeństw. 
Jedn" z pierwszych OSQbistości która 8i~ nawi- Pomimo tego, dezerterzy obstawali przy swojem 

noła przed 'moje oczy, była Wilda. wierdzeniu. 
Win3zuj~-rzekła-wygranego zakładu. _ Nosi ona ze sobą--mówili-pismo tureckie, 
W katdym razie przyszło mi to z niejak~ które jej dnje wolny wst~p wszcdzie: dlatego wi~c 

trudności II-odpowiedziałem, śmiej~c się we50łQ. pikiety nieprzyjocielskie nigdy jej nie zatrzymują. 
I zaprosiłem towarzyszy dla uczczenia lIlej re- Przystąpiono do rewizji i znaleziono Obwiniają-

konwalescencji na wypicie owej tak niezwyłyOl cy dowód, ~a8zyty starannie w chustce nędznicy. 
sposobem zdobytej baryłki wina. Sprawa stała się jasn:), kategoryczną, niepod-

W tydzień mo~e po moim powrocie do słutby, legającą tadnej óysku!ji: sąd wojenny skazał 
dwóch dezel·terów, zbiegłszy z tureckiego obozu, obwinioo~ na powieszenie. 
przybyło do nas. Byli to nip.szcz§iliwi bulgarzy, Niezale~nie jednak od wyroku sądu, wiele oko­
którym nieprzyjaciel wymordował rodziny, a nH- licznuści pozostawało jeszcze dla moie tajemnic!I. 
st~pnie przymusił do ci~tkiej pracy przy kopaniu Pragnąc koniecznie rozwią,zać oWI} zagadil~. pro­
transżejów . silem o pozwoleuie odwiedzenia jej w wi§zieniu 

Ci biedacy, korzystajllc z pierwszej lepszej spo- · przed egzekucjI!. 

,-

Rożne wiadomości. 

Wynalazek fraucuza Mousseroo'a, jeżeli 
ziści nadzieje, które w nim pOkładajll sprawo­
zdawcy pism francuzkich, może w rzeczy samej 
spowodować zupełny przewrót w dotychczaso­
wych systemach ogrzewania mieszkań. Niewielki 
piecyk żelazny, mający postać oizkicj, ozdobnej 
kolumny, wew nątrz mieści w sobie ognisko, zło­
żone z rusztu, na którym opiera się coś nallsztalt 
walcowatego dzwonu. DZI,on tell cały jest jak 
przetak przedziurawiony; staoowl on głównIl cZ§Ść 
przyrządu, wywołując nadzwyczaj silny prąd po­
wietrza i podnosząc temperaturę jego w ognis)m 
do tak wysokiego stopnia, że wytwarzanie 8i~ 
tlenku w~gla staje si~ niepodobieństwem, a cał­
kowita ilość spalonego węgla zamienia się w kwas 
w~glany. Wiadomo, il, tylko tlenek w~gla może 
się stać przyczyną zatrucia, zwanego. powszechnie 
zagorzeniem lub zaczadzeniem, chociaż i nadmiar 
kwasu \Yęglanego w powietrzu, mote być także 
szkodliwym. Ale i na to przemyślny wynalazca 
obmyślił rad~. Nad Qgniskiem umieszczone jest 
naczynie z wodą odrębnego kształtu, mające po­
środku rur§ prótną" otoczon~ dokoła zbiornikiem 
wody. Powietrze ogrzane w ognisku, unosząc 
się w górę, napotyka wypukłą pokrywę naczy­
nia, jednocześnie zaś wywołuje obfite parowaoie 
wody i przesycone tą parą, w ydobywa się na ze­
wnątrz bocznemi otworami. Tym sposobem, z pie­
cyka wychodzi ostatecznie powietrze silnie ogrza­
ne, pozbawiooe zupełuie tienIm węgla, nasycone 
wprawdzie kwasem węglaoym, lecz rozpuszczo­
nym niejako IV parze wodnej, tak prawie, jak 
gdy~y to pOlvietrze przepełnione byl·o drobniut­
kiemi kropelkami wody selterskiej. Ta wilgoć, 
niszcząc szkodliwy wpływ kwasu węglonego, 
działa zarazem zbawiennie na płuca. Wiadomo, 
it słabli stroną wszystkiGb dotychczasowych sy­
stematówogrzewania, jest niepodobieństwo za­
chowania całkowitej ilości otrzymanego ciepła, 
Iltórego law.ze część znaczna uchodzi kominem. 
Piecyk Mousseron 'II, niepotrzebujący wcale komi­
na, zadanie to najlepiej rozwiązuje. Zwyczajne 
przewiHrzanie, dostatecznem jest do odświe1ania 
powietrza IV mieszkaoiu ogl'zalll'm tym sposobem. 
Próby odbywane w obec licznych świadków, miały 
wypaść bardzo pGmyślnie dla tych przyrządów. 
które zapewne wkrótce doczekajfł si~ praktycz­
nego zastosowania. 

= Wedle najnowszycll badań antropologicz­
nych, z żyjących, największego wzrosto jest pe­
wien finlaudczyk, 2 metry 83 centm. wysoki, naj­
niższego zaś kluzek, nieprzechodzący 43 centm. 
wielkości. Pomiędzy temi granicami przyjąć mo­
ina za norm~ pośrednill WZl"ostu człowieka l 
metr 65 centm. 

= Prawdziwem eldoradem dla dam, pragną­
cych wejść w związki małżeńskie, sl!, wedle zape­
wnienia New-Yorkskiej gazety, ollOlice "BlackHjlls." 
Dla przykładu wspomina o pewnej ak~ol'ce z te­
atru w Dendwood, która, IV ciągu dwullliesiccznego 
swego tamże pobytu, otrzyma/a przeszło. 276 Qświad­
czeń Q rączkę; w ciągu jednego tylko dnia zmu-

li-

Kobieta ta, niemając już nic zupełuie do stra­
cenia, udzieliła mi ch§tnie żądanych objaśnień: 

Słu2yła ona za szpiega w obydwóch obozach, 
co jej podwójny zysk przynosiło. Ciągnącopró·cz 
tego Ulemałe korzyści z przepowiadania przy­
s~łości, ,starała si§ zaWlłile tak nrządzić, aby prze­
PGlVledme o(Jarte na szczegółach, jej tylko jednej 
wiadomych, sprawdzały si~ bezwarunkowo. Chcl}c 
ugruntować jeszcze lepiej wiar~ w potęgC nad­
przyrodzonej swej siły, obrała mnie jako przy­
kład, mający raz na zawsze ustalić rcputacj,ę jej 
wróZbiarstwa. 

Posłyszawszy IV obozie uieprzyjaeielskim, it 
jeden z atta!lów mający znieść jazd~ assekura­
cyjną, nazoaczony zo.;tał nil dzień 13 wrteśnia. 
oparla 00 tej dacie swoje przepowiednie; później 
zaś wiedząc z potocznych rozmów naszych ofice­
rów, że dwóch innych kolegów pomieszczonych 
zostalo przedrmn!l na liście, pocz~.towała pierw­
szego winem, zaprllwnem ja~!lś denerwującą, Bub­
stancj~, wierzellOwcowi zaś drugiego, w chwili, 
gdy jeździoc kładł DOg§ na strzemi~, zdołała 
wsuoqć oicznacząie do nozdrzy zatlon~ hubk~. 

Tym więc sposobem cała cudowność PQwy2Sze-
go zdarzenia, okazała si~ nader prostym i natu-!' 
falnym wypadkiem. 

, K O N" I E C, 
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SZODą, była niemniej jak 17 odkoszów udzielić 
swoim konkul·cutom. Czyż je;t więc gdziekol. 
wiek okolica, w którejby panie większą miaty 
szau;~ pÓjścia za mf!ż, niż w Stanach zacbodnich 
Ameryki? 

= Z "Gotosu" dowiadujemy się o pojedynku, 
jaki odbyć si~ miał d. 22 lutego, IV Warszawie, po­
mi~dzy redaktorem pewnej gazety, a urzędnikiem 
kolei żp.laznej. Urzędnik był narzeczonym córki 
jakiegoś hogatego fabrykanta. Ojciec paniollki 
odwiedziwsq swegn przyszłego zięcia, niemile 
zdziwiony zosta? bogactwem mebli i przepychem 
nieodpowiednim skromnej płacy i równie skromne­
mu stanowisku urzędnika. I obserwacja ta po­
słu~yła do zerwania wszelkicb stosunków. U rzę­
dnik, pl'zeczytawszy całe to zdal zenie z własnego 
2ycia w jednem z pism wal'szawskich, zaptonąl 
gniewem do redaktora i obraził go niezbyt wy­
szukanemi wyrzutami. Następstwem tego postą­
pienia był pojedynel" ktÓI'y zakońc.ył się lek­
kiem porauieniem l·edaktora. 

darz kaliski, ale nie w polskim, lecŁ niemieckim 
jęlyku, zowiący się "Neuer Kalischer Hauskalen­
der". Dlaczego właściwie nazywa si~ kaliskim, 
nie wiemy, bo przecież o Kaliszu IJic nie traktuje. 
~fo~eby silan. wydawca raczył coś przynaj mniej 
pożytecznego o ruch li ekonomicznym, al'tystycil­
nym i społecznym w kraju tutejszym w nim za­
mieścić. Nie będziemy się za to gni~wali, ale 
prosimy uprzejmie o pamięć... Wychodzącej od 
2·ch lat w WarSza\vie "Euc.vkloIJedji rolnictwa" 
II. Edmund Stawiski z Podlężyc pod Sieradzelll, 
by? ta!,że i w r. z. wsp6łl·edaktorem. 

i) Artykuły i korespondencje. IV przeciągu 1877 r_ 
w następujących gazetach i pismach perjodycz­
nych, miescity się artykuły i korespondencje z ró ­
żnych okolic guberoji gub. kaliskiej: 

o konferencji piszą już, jako o ewentualoości 
prawie pewnej. Ma to być właściwie nie konfe­
rencja, jeno kongres, bo zebl'anie, na którem ks. 
Bismork będzie prezydowal' i ~ którym przyjmą 
udział ksia~ę GO!'czakow i hr. Andrassy, a mote 
i inni przodujący m~towie stanu, zebranie takie, 
juZ dla samego składu: swojego co do osób, ma 
Pl'awo nazywać się kongresem. Bezwarunkowej 
atQIi pewności łJrzyjścia do skutku kongresu, jesz­
cze dotąd niema, bo we Francji Gambetta, a 
w Ang!ji prawie cała prassa sprzecilViaj~ si~ mu 
przynajmniej lekceważą go sobie. Co do zadań 
kongl'csu, to znaną i pewuą jest rzeczą, iż w Eu­
ropie posiadłości sułtańskie b~dą nadzwyczajnie 
obcięte i że uowe państwo bulgarskie dosięgnie 
prawie a~ do Konstantynopola. 

W "Gazecie Pol>kiej" koresp. z Kalisza i ka· 
liskiego N! 21, 42, 69, 73, 196, 210, 222 i 2'l0; 
z Konloa N! 52, 5i i 160; z Łęczycy N! 116, 171, 
175 i ~81; z Otarł,owa .... 57, 62, 70 i 171; 
z t:)ieradza i piasków sieradzkich 1\\ 15, 91 i 221; 
z uad Warty N 131; z wieluńskiego N 192; ze 
Zduńskiej Woli ;\& 2, 21, 38, 51 i 81. 

= Podczas gdy, dzield wojnie, w handlu i W "Gazecie Warszawskiej:" koresp. z Kalisza 
przemyśle panuje zU!lełnu stagnacja, a IV fabry- J" 13, 73, 81, 116, 164, 167, 219 i 223; z uad 
kac n wstrzymano roboty, w jednych tylko z"lda- Bzury M 16, 43, 67, 74, 82, 108, 176, 189, 231 
dach Kruppa 1'1'1'0 gorączkowa czynność. Przed i 253; ze Zduńgkiej Woli N! 19, 40, 47 i 54; z Sie­
niedawnym czasem ukazało si~ sprawozdanie radza X. 24 i 136; z Ozorkowa N 55; ze Stawi­
z działalności tej faory"i za rok 1877. Ze spra· szyna Ą\ 129; z nad Warty M 134 i 282; z łę­
wozdania tego dowiadujemy się, ze fabryka za- czyckiego M 139; z Łęczycy ]I< 154; z Wielunia 
trudaiała 8,500 ludzi; mas~yn !J~rowych czynnych X. 177; z koniuskiego N! 209; z gubernji kaliskiej 
posiada to 268 o sile 11 tysi~cy koni i 77 mtotó\v ,Ii! 1nS. Oprócz tego IV "Gazecie Warszawskiej" 
parowych od 2 do 1000 centnarów. W rrzecią- :~ 116 jest wiado mość o lasach w kaliskiem. 
gu jednej doby fabryka moze wygotować 3 mile W "Gazecie S'ldowej" kOI·esp. z Szadku, przez 
polskie rclsów pod kolej żelazną i OdpOwiednią p. Adama N~ckiego, sędziego gminnego M 10 i 
ilość kó ł, osi, reSOrÓw i t. p. Fabryka odlewa 113; z wieluń,kicgo, przez p. Stanisława Bełzę N! 
miesięczn ie 300 dzi at rozmaitego w"gomiaru. Od 35; z Sompolua przez Jana Sojdę N 47. M 35, 
r. 1847, IV przeciągu trzydziestu In t, Krupp wy- 136 i 37 "Gaz. Sąd." zamieścił artykuł p. t. "Po­
gotował 15,000 armat. Wę~1a i koksu wychodzi i sag, wiano i wyprawa w prawie miejskiem dawnej 
d!iennie IV fabry ce 3G ty",cy ceatnal";"; pali · Polski" napi sa ny przez p. Juljana l3ema, adwo­
sie 21 ty.ięey v/omieni gazowych. Kolej żela,na, kata, pocbodzącego z Cbarłupi-Małcj pod Siera­
obejmqj~ca przesz/o 8 mil polskich, ł~czy poje- dzcm_ 
dyncze cz~ści fabryki. Kolej ta, zbudowana ko- W "Przeg!~dzie Ty{(odniowym" znajdujemy pa­
ąztcm Kmppa, liczy 24 lokomotyw i 700 wago- rę artykułów przez osoby. kaliskich stron po­
nów. Fabryka posiada 44 stacje tel egraficzne i . cbodzących, napisanych: "O jedności siły i ma­
własną straż ogniową. Celcm robienia pl'ób z ar- I terji" przez Stanisława Daugla, z Gnojnego pod 
matami, wyznac.zono \\ Mepcn,. w pobliżu Hano-I Sieradzem pochodzącego, obecnie professora przy 
weru, miej scu długie na 3 n:espełua mile. W ko- szkole agronomicznej w Pruszkowie na Szl'lzku, 
pJilniach rudy żelaznej i węgla, nałetących do ' st,. 369, 383, 394 i 402. "Upadek kaliskiego 
Krupp", pracuje 5,300 ludzi. Krupp posiada także I domu zleceń" str. 40. "Nowy fundusz dla oświa­
kopalnie IV Hiszpaoji pótnocllej, które mu dostar-jty" przez Malczewskiego z Kalisza, str. 158. 
czaj,! rocznie do 4 miliouów centnarów rudy. Ta W "PI'zeglądzie Katolickim" koresp. zwieluń· 
olbrzymia ilość rudy bywa przewożoną na 4-cll skiego, str. 281 i 599; z dyccczji kujawsko-ka­
okr~tacll parowych, należących do Krnppa. Fa- t Iiskiej str. 328, 571 i 777; z okolic Sieradza str. 
bryka mieści w sobie 3,277 mieszka D, w którycb : 569 i 585; z dekanatn konińskiego str. 615. 
mieści si~ 16,200 osób. Oprócz tego, fabryka I (Doko,iozenie nastąpi.) 
zawiera w sobie 22 sklepy z towarami kolonial-
nemi, bławatnemi i wiktuał8mi, 4 szko.ty ludowe I 
mgzkie i l zeń;k~. 

KRONIKA GUBERNJI KALISKIEJ 
.... rok 1822 

D LA ,," A L I S Z A N I N Ali o P R A C o W A N Ą 

przez 

Ml. ~~Ml~uŃlę)~~e:~(!]. 

(Ciąg da/soy). 

g) A,·cheologja. W końcu !(wietnia we wsi Skro­
mnice, gm. Tkaćzea', pow. l~czyckim, wykopano 

. 1185 Rztuk starej srebl'nej monety i 45 sztuk mie­
d~ianej, z któr\'ci! wię!'s",\ czgść pochodzi z epo­
ki Zygmunta III. Vii maju we lV,i Włyniu, Jlow. 
sieradzkiego, wyorano srebrny rzymski pieniądz 
z napisem "IlDperator Alexander Pius" z jednej 
strony, z drugiej zaś z głową uwifńczona laurowym 
wieńcem. Roku odczytać niemożna, co jest naj­
główniejszem dla archeologów. W tej~e wsi, 
w czerwcu, p. K. Witkowski robił poszukiwania 
na tameC7.0ym odkrytem przez siebie cmentarzy­
sku pogaDskim . W kODcu grudnia p. Albin Kohn 
(z Poznania) zglosił si~ do redakCji "KaliszalIi. 
na" z prośbą. o udzielenie mu szczegółowych 
wiadomości, dotyczących wykopalisk i innych ar­
cheologicznych przedmiotów, odnoszących Sl~ do 
miasta Kalisza i jego okolicy. 

n) BibljograJja. We wrześniu wyszła we Lwo­
\lie nakładem ksi~garni Gubrynowicza i Szmidta 
oryginalna komedja w 3 aktach p. t. "Nowe dro­
gi", napisana przez Stefana z Opatówka, liter~ta 
kaliskiego. W tymże miesiącu w Warszawie, na· 
kładem Jana Cottello, wyszedł z pod prussy kolcn-

Przegląd polityczny. 

Telegramy nie przyniosły n~m tadnej wiado­
mości z Wiednia o posiedzeniu delegacji. Może 
być, iż delegacje nie zebrały się d. 7 b. m. na 
posiedzeoie plenarne. Gazety półurzędowe i 
w Wiedniu i IV Pes.cie s~ za ucbwatą kredytu. 
"Pester Lloyd" otwarcie doradza okupację Bośnji' 
Hercogowiny i Albanji północnej. "Fremdenblatt'C 
przytaczając to, dodaje: "Gdy ((rouladzlł się nie­
bezpieczeństwa nad nasze mi granicami, nie ulega 
wątpliwości, że powinniśmy wyżej ważyć naszą 
egzystencj~ uiż dalsz!! całość Turcji, już i tak 
bez nas rozklejającej się na wszystkich spoje­
niach." "Presse" zbija rady nicktónch gazet, 
które chc,!, żeby Austrja pozostała bezczynn~ i 
dowodzi, że byłoby to abdykaCją, Austrji, jal.o 
wielkiego mocarstwa, i sprowadziłoby niezawodny 
jej npadek. Ztild ż~danie kredytu staje się po­
niekąd sprawą doniosłości historycznej, czy Au· 
st'ja ma być nadal wielkiern mocarstwem, czy 
te~ ma abdykować. Na .takie to pytanie delega­
cje w tych dniach udzielić mają odpowiedzi. 

Według "Deutsche Zeituog", cesal'Z nakazał 
juZ niezwłoczu'l i z góry uplanowan~ mobilizację 
trzecb korpu.ó\v armji. Środki te przeds:ęwzi~to 
dla umoWwienia okupacji Bolnji i Hercogowiny, 
która jut jest uieodwoialoie postaoowioną. Arcy­
książę Albrecht ma osobiście kiel'ować operacja! 
mi okupacyjncmi. Jak daleko oku!Jacja rozci~­
gać si~ b~Jl.ie, niewiadomo, ale podobno także 
zaj~tą zostanie część wyorzeża albańskiego; przy­
najmniej niektóre rozkazy odebrane w Po li, świad­
czą, że w akcji, która się ma rozwinąć, wojenoa 
marynarka austrjacka odegra takte czynoą, rol~, 
i Ze Q tern jej spożytkowaniu już d~iś royśll!." 

JI iedell, 8 marca. "Pol. Corr." donosi z za­
strzeżeniem z Bukaresztu, iż wojska rossyjśkie 
miały 6 marca zająć I\ale~ące do Rumunji miasta 
bessarabskie: Izmail', Kahul i Belgrad, 

Wiedeń, 9 marca. Przedstawienie o kredycie 
uczynione delegacjom, brzmi w ten sposób: Przy 
obecnym stanie rzcczy, możliwem jest, i~ rz~d 
wspólny będzie w konieczności pl'zedsięwziąć 
środki nadzwyczajne dla zabezpieczenia interesów 
monarchji: w daoym więc razi~ wspólny rzą,d 
mu~i być · wtem połoteniu, hy mógł natychmiast 
pokl'Yć powstal'e koszty, a t~m samem prosić o 
upoważnienie do z.łatwienia wypadków, jak 
uateraz IV ilości 60 miljonów ~uldenów. Sum­
ma ta nie ma być obrócona na jakieś . zakupy 
dla dokompletowania uzbrojenia arU)ji, lecz ma 
ona wspólnemu rz~dowi zapewnić środek do tego, 
by mógł we właściwym czasie, pod własną, odpo­
wiedzialnością, rozpocząć kroki, którehy przy 
rychlem użyciu i korzyściacb, jakie przedstawia 
szybka orgalJi~acia armji, zdolne były zabezpie­
czyć monarchję od wszelkiego niebezpieczeństwa 
i niespodziewanych wypadków. 

llfalta, 8 marca. Stoją tu cztery pancerniki 
angielskie i oczekują ua nowe rozkazy. 

Statek tranSIJOrtowy ,:Eufrates" z załog,! wy­
noszącą 1,068 ludzi, odp?ywa· z Anglji do Sera­
pis lThdje), 4 mniejsze statki odpłynęły do Dar­
danellów, a jeden do Krety. 

STACJA METEOROLOGICZNA W KALISZU. 
Godzioa 8 rano. 
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1

750 I ~I~ ~I~~~ .. Punktu rosy -0,8 

A Różnica 3
1
3 N:§ -5 ~ ~~'i Rygrometr 76'/, Ol~J.oA 

SZARADA. 

Pierwszy (wspak) 
Miły ma smak, 

Choć. ,,~prost." ich dozuać nie radz~. 

W. Eh .... 

Drugi' I. tr,;~cle, _gdy piękne, to władzlI 
RozpOŚCierają nad sercem i dusz!!, 
Karmiljc je szcz~ściem, albo teZ katuszą . 
Wszystka kaprysem dziwnym jest w przyrodzie, 
Mieć j~przy dwol'ze, było niegdyś w modzie_ 

Znaczenie szara4y pomieszczonej w numerze 18: 
Pan-ce-rze. 

Ogł -oszenia~ 

Dobra Ziemskie 
[lol'ożone o 3 wiorsty od miasta Kalisza włók ~4 
S" do sprzedania lub wydtferźawienia: Wiado: 
mość w hotelu DrezdeIiskim u W. Tahna. 81-4-3 



l:IU 

~ c.-- - .- --.9% 

~ !Y!lUfiiE:'I? ./JE:YlfiiE: w Ręims Ir 
"laściciel fabryki win B'lampańskich Q. l 
znajmia, ze powierzył ajentur"} ta~owych I 
P. Stanislu.wowi Rosenthal w Kahszu, u­
powairliaj~c go do przyjmowania wszel- I 

kich zamówietl na takowe, I 
Reims w Lutym 1878. lUlnet .Jeune. . 

G -.. - .. ---;----$ffll KANTOR KOMM1SSOWO-EKSPEDYCYJNY 

11 f:~~~~~~ji k''';' J~~r~l~lll' ilU \I Y c~ ~~A~~!~ N n A u II 
~ Powoluhc się na. p,owyżs.zy anons, i· 

mam honor polecić powyzszc WlIl!l., które 
na. wiciu wystawach Europy otL"zymaly 

~I U'oclaa IV Kaliszu. Oddane w depoz)t I~ poleca l ... yroby .ta'mczne z fabryki eJ uhel.piecza bezpłatnie. 03-8-8 ~ 

medale. Z sr.a.cunkiem 
Ó 74·)0·3 !!Itanlsła .. · Kosen'''al. 6 

~ . wW~tJ~6~~~B~~~ 
%~ ~~ 

'-----------------~ 
W tych dniach wyszedł z druku zeszyt 

" 
ATENEUM" 

za miesiąc lłIABZE(; i zawiera: I) KRASICKI. 

Zawiadamiam SZ:1flO­

wn<} Publiczność mia­
sta. Kaliszu. i okolic] 
ii z dniem 1 kwietniu 
1'. h. otwiera.m przy 

ul. \Vllrszawskiej w do­
-ej Rozdrazcwskicj pod 

ZYCIE I DZIEŁA. Kartka z dziejów liter"tury. 
Przez J. I. Kraszewskiego (ci~g d,lszy). 2) PO· 
WODŹ. Powieść Fryderyka Spiclhageua. W skró' 
ceniu opowiedziana przez Wincentę Limanow"ką· 
(c. d.) 3) LUDY PIERWOTNE POŁUDNIOWEJ 
AFRYKI. Przez D·ra Antoniego Rehmana (c. d.). CZYTELNIĘ 
4) DZIŚ I JUTRO (wifrsz). Przez Wacława Szy- polsk~ i niemiecką z oddzialem dla m/odocia. 
manowskiego. 5) GOETHE. Zarys biograficzno- nego wieku. Przyjmuje, prenumeratę na wszel· 
literacki. Przez p. Cbmielowskie~o (c. d.). 6) kie pisma w kraju i zag,·anicq wychodzqce, (ty' 
TOWARZYSTWO NAUK ŚCISŁYCH W PARYŹU godniki po cenuch warsz,wBl<ich). Wszelkie ob-
W 1'. 1877. Przez Marjana A. BarauiecJdego. 7) stalunki w zakres księgar!ltwa. \\'chQdz/łce usku-

KRYTYKA: l) Źródła dziel· owe. 1'. II. Dzicl·e tcezniam akuratnie i po renach katalogowych. 
mezasowO przyjmuję zapisy na pismu. pc-

zjednoczenia Ormiao polskich z kościołem l'zym~ w dotychcz.n.sowcm moim mie~zkR· 
skim w XVIl \t. z dwóch r~kopismów włoskiego ~!I@!I~~n~~~ niu przy ulicy Su-
i łaciń skiego, w przci<ładzie polskim wyda! Adolf!! kienniczej w domu 
Pawiński. \VarszaW3, 1876, str. 5 l 222. Przez ~o.?2.~er·Broni 9JaW 
St. Ł. 2) Źródła dz ejowe. Tom III. Stefan Ba­
tory pod Gdańsl<iem w r. 1576/7. Lis~y, uni­
wersaly, wydał i szkicem historycznym popr.e · 
dził Adolf Pawiński (str. LXXII. 360 i A-O). 
T IV. Początki panowania w Polsce Stefana Ba­
torego l'. 1575 ·-1577. Listy uniwersały, ins~ruk· 
cje wydal i rozprawlq o Synodzie Piotrkowskim 
z r. 1577 poprzedził AdoH Pawiński. (sLr. XXXVII 
jedna nieliczbowana i 292. Warszawa. 1877. Przez 
St. Ł. 8) KRONIKA ~:AUKOWA. Przez Broni­
sława Rcjchm"na. 9) KRONIKA MIESIĘCZNA. 
Przez Aleksandra Głowackiego. 10) Ogłoszenie. 

.... Dla panÓW,. 

Fabrykantów. 
w jednej z oajwi~kszycb wsi Wy~szej Luzncji 

w Saksonji jest do sprzedania ILWTEBES, 
dotyczący wyrobów bawełnianycb na surduty I 

spodnie, cieszący siC od lat 24·ch stalą, i pewną 
klientelą kupców jarmarcznych, pod korzystoemi 
warunkami, bez wielkiego kapitału. Reflektanci 
raczą si~ zgłaszać do p. Karola Wageoera. Ber· 
lin, 0. Prenzlauer Strasse N! 39. 100 

Na nadchodzącą wiosn~ polecam: 
=- 10 ·000 drzew owocowycb wysokopiennych 
~ ua ale~ i do sadów, jako: jablo-
r!:Z" nie, gruszki, śliwki. czereśnie, wi-
śnie. aprykozy, brzoskwinie i t. p. 

~ 1000' O z tych samych gatunków do szpale· 
r!:Z' rów, piramidalnych, kordonowych 
r!:Z" i t. p. 

do ozdoby ogrodów, . . ce szparagów i t. d. 
Drzewa i krtewy • róże, konifery, flan· 

liatalogl franco % 

Wszelkie ohstalunki i zamówienia składane być 
mog!} w kantorze hotelu Berlińskiego w Kaliszu 

Denizot, 
właściciel szkółek w Górczynie 

64-3-3 pod Poznaniem. 

ROSENTUA 
W Sompolnie 

wyprzedaje wina stare I\'~,(ierskie i francllz!,ia 
kilka ty,i~cy butelek, oraz gal'ncowe, po nizkich 
cenach. 87·2·2 

8 Dwa murowane z sobą graniczące 8 
-" . jedoopi~trowe domy, połotone przy .'·' 
" głównej ulicy miasta powiatowego " 

Konina, z sześciu w nich zD"jdującemi si~ skle­
pami i · dobrze utrzymywanemi oficynami, "ą IlOd 
I<orzystnemi warunkami i po ceuie przystępnej 
00 .przedania. I3li~sza wiadomość u właścici61a 
Gellerta w Koninie. 70· 2·2 

Najświr-ższe i naj .. iększe zapasy 

książek nut 
posiada i cią~le sprowadza kSięgarnia J. JJlit­
l ... oclaa w Kaliszu. Tam~e dzieła jubileuszowe 
Kraszew,kiego po kop. 50 za tom prenumerować 
można. 86-3-3 

-------------------------------
GtOWNY SKŁAD ŻELAZA 

.... rtol ... y 
najlepszych but zagraniczoych, utrzymuje 

dom handlowy ckspcdycyjno-kommissowy 

MAU~Y~Y ~~~~l~ 
k u p i e c I-ej G i I d i i w K a I i s z u. 

Składy i kantor bez l"yjątku każdod,icnnic 
otwarty znajduje 8i~ w domu "pod Krakusem" 
zwany. 25-9·8 
-- .--~--=== ---

. w St.-Petel'sbUI'j;II. 
S",iece stearyno",e i pahnowe peł­

nej wagi po rs. II za ItUII 
z fabryki 

A. Heimblirgera 
Dostancy Ol ... OI'1I Jej;o (;es. JJIolicł 

l ... St.-Petel-sbllrj;". 
."oloy z (ejże samej fabryki. 
Zaltalki Ital'aflnone JJIosklel'ł'_ 

ski e z faurylo A. l!l. Gesse l ... Buzie. 
Syfony Wielleńskie. 
'''aj;i Decymalne I 
Lóżka żelazne. 
Mając generalną reprezentacje i wylączn~ 

sprzedaż "szystkicb powyższych wyrobów SpI·Z"­
daje takowe po cenuch stałych, ullliarkdwanych 
fabrycznych. 

Wszelkie informacje tak do PO\vyt.szych wyro­
bów, jakote!; i iuteressów kOInmi,sowo .ekspedy. 
cyjnych, udziela si~ bezzwłoczllie. 94·4·3 

WARSZAWSKA AGENTURA OGŁOSZE& 

"R1UCIUIAN i Fl\ENDLEIl" 
WJ WJM1l!l~~lWJ~~ 

ulica LWolł"ozielna NI'. "'O. 
Na mocy decyzji Władzy i ulloważnieuia redak­

CJi czasopism i dzienników, przyjmuje wszelkie 
ogłoszenia, reklamy i uwiadomieni. do wszystkich 
gazet miejscowycb, prowincjonalnych, 1'03syjsldch 

i zagraniq wychodzących, 
1.0 cenacll redakc)JIl"cll, bez pobierania 

żadnej 1.0 za tl\kso ... eJ dopłat". 

Osoby chcące dać ogłogzenia jednobrzmiące do 
kilku nnl·uz gazet w różnych j~zykach, mogli 
złożyć takowe w &genturzc w jeduym tylko j~­
zyku i w jednym egzemplarzu; agentura zajmie 
si~ przełożeniem inseratu na żądane języki i prze­
slaOlem go do wszystkich żądanych reda" cji. Za 
usług~ tę oie liczy sobie ż8dpej opłaty. 

Oi:łoszenie otrzymllne w godzinach rannycb, 
mate by," zamieszclOnem jeszczo tegoż doia w pi­
smach warszawskich; przedstawione później, znaj­
dzie pomieszczenie nazajutrz. Do pism zamiej . 
scowych wyekspedjowane zostaje bezzwłocznie 
po otrzymaniu. 

O,oby zamieszkQle na prowincji królestwa, mo­
gą ogłoszenie swe nadsyłać do biura agentury 
(Nowozielua ]f, 40), a biuro odwro~Dą pocztą zu­
wiadomi interesanta, ile za ogłoszenie przypada, 
po otrzymaniu zaś należności, bezzwłocznie zaj­
mie si~ drukiem takowego we wskazanych pi­
smach. Summy drobue, niedochodzące do rubla 
można nadsyłać markami pocztowemi. 

Do Składu Nasion 
H.RYNEK 

w [(Bli~zu, ul. Józefina, w domu własilym, ilflde­
szły wszelkie nasiona pastewne warzywne i kwia­
towe, które sprzedaje pod gwamncją za dobroć 
takowych, po cenach przystępn)'cb. Kupującym 
na daiszą sprzedaż odst~ruje si~ sto,owny rabat. 
W tymże składzie przyjmują się zamówienia na 
wszelIlie drzewka owocowe. ozdoho"e i t. p. 
96·31 Henryk Rynek. 

ALEKSANDER KRASNODEBSKI 
U alenllarz astronomiczny kallski. 

adwokat przysięgly przy sądach K,·ólestw3, mia­
nowany przy tern obecuie Obrońc!} Prokuratorji 
w Kaliszu, mieszlm w Rynku, w domu p. Maycra 
cukiernika, na 2-giem pi~trze, o czem zawiada-
mia strony interesowane. 90·33 

~_D_N_I_E _ __ --,-I_ s I o ,i c li I - D u i " 
I IVB:l.0..~~-.L 'lac!Jórl I Dlugo,ó I Pnyuylo 

1 1~ marca Wtorek I g· /23\./ gti 1 5~U;V li-~I - ~'~~-I g~-I'-~~·-
ł3 Brod. 6 ~I 5';9 li 38 3 ,5 
a " Czwn,·tek 6 19 6 o I II 41 3 58 I 

Księżyca 
Wschód l Zuchtid 

::.e ~ui~· 1 g~ 
I m. 

38 n 

17 " I 
U r·

1 

Redaktor. '1'eodor Esse. - W drukarni WydlWCy, W. lIindemitba. - .n;osBO.1!eUO l\eDsyp0H), 28 q,eapuJJl 1878 r. 
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